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W Poniedziałek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 
C. K. Rząd krajowy ogłosił następujące 
Uwiadomienie: 

Przy przedsięwziętóm d. 1. Maia r. b. pod- 
Czas jarmarka w Samborze rozdawaniu nagród za 
Przychów koni, otrzymały premija po 20 dukat. 
W złocie za najpiękniejsze żrzebce po stadnikach 
Skarbowych; a po 6 dobat. w złocie za najpięk- 
ntejsze klaczki po takichże stadnikach , następują- 
€Y poddani: +) za źrzekce! Maciej Lill, z Kai- 
sergdorfu; Michał Frey, z Ugartsberga i Piotr 
hom, z Brigidan; 2) za klaczki: Józef Herold 


£ Kaisersdorfu ; Józef Kraker, z tamtąd; Jakób' 


Gergen, z tamtąd; Jerzy Reichert, z Ugartsber- 
u; Henryk Hargerheimer , z Brigidau; i Henryk 
op, gz Józefsbergn. 


— Z Wićdnia, — 
, Podczas piędziesiat trzeciego losowania da- 
Wniejszego procentowego dłagu Stann, które w 
+ 2. t m. w skutek najwyższego Patentu z d. 
41. Marca 1818 przedsięwzięto, wyciągniony zo- 
Stał rząd Nro. 212. 
Rząd ten obejmuje obligacyje Kamery na- 
dwornćj sóżnéj stopy procentowćj, od Nru. 60328 
Aż włącznie do Nru. 61,771, w ilości kapitalnej 
1 mil. 159,246 ZA. 12 kr., a w ilości procen- 
towėj podług zniżonćj stopy 24,891 ZR. 15 kr. 
Numera pojedybcze obligacyj w tym rzędzie 
objęte będą osobnym wykazem ogłoszone.(G.W.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Ameryka Hiszpańską. 


British.Packet, Gazeta Angielska w Bue- 
Bos-Ayres wychodząca, umieściła Notę rządu Pań- 
twą Kordowy do obcych tamże rezydujących Po- 
słów ; Angielskiego, północnej Ameryki, Kolum- 
Pijskiego, i Chilijskiego, datowana pod d. 34. 

Aja przez J. B. Bustos, Wielkorządzcę i J. P. 
Bulnes, Ministra, podpisana, tćj treści, że pro- 
Wincyją ta oddzieliła się w d. 2. Października r. 
Z. od społeczeństwa innych na Kongres zebranych 
« Żadnego z ich praw nie uznaje, co także prze- 
slrzęgą narodowa wykonawcza Władza, i wstrzy- 
moje się od dawania dalszych rozkazów w prowincyi 
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nawet od zawiadomienia onćj o uchwałachKongresu. 
Chociaż Kongres zajmował się ułożeniem Konsty- 
tucyi i tę skończył, atoli onę odrzuciło przeszło 
dwie trzecich części prowincyj, które nie uzna- 
jąc powagi Kougresn i Prezydenta, odwołały swoich 
Deputowanych z Kongresu, zatrzymanych jedynie 
przemocą, aby uchwały na pozór prawnemi n- 
czyniono: Pomimo to Prezydent Buenos-Ayreski 
nie przestaje mianować się narodowym i jako tako- 
wy z obcymi dyplomatykami wchodzić w układy 
1 t. d., co podpisanych zmusza, najformalnićj w 
imienia prowincyi Kordowy przeciw każdemu trah- 
tłatowi , jakiby Prezydent od d. 2. Października r. 
z. zawarł, i jak dalece mógłby się tejże prowin- 
cyi dotyczćć , protestować , i w tej mierze przez 
€iało prawodaweze Kordowy wydany manifest za- 
łącza. (G. W.) 


Portugalija. 


Gazeta Lizbońska z d, 10. z. m. zawiera; 
eo następaje: »Przez okręt Camoens, który w 
d. 8. t. w. zawinął do przystani Lizbońskiej, o- 
trzymała dostojna Infantka Rejentka list swojego 
dostojnego Breta i Pana D. Pedro IV., w którym 
JKMość Jej Królewicowskiej Wysokości udziela 
odpisu wyroku, którym J. K. Mość osądził za 
rzecz potrzebną mianować dostojnego Infanta Don 
Miguela Swoim Wielkorządzca w Rejeneyi tego 
Królestwa, a który jest treści następującej : 

»W y ro k:a 
»Z wiela ważnych powodów , które Moję kró- 

lewska baczność zwróciły; z uwagi „że bezpieczeń- 
stwo Panstwa jest i być powinno najwyższem pra- 
weim dla każdego Monarchy, który żyezy sobie 
szczęścia swoich poddanych, i z uwagi na świa- 
tło, działalność i stałość charaktern Mojego wielce 
ukochanego i szacownego Brata Infanta Don Mi- 
guela: osądziłem za rzecz pożyteczna mianować 
Go Moim Wielkorządzca, i poruczam mu wszy- 
stkę Władzę służącą Mi jako Królowi Portu- 
galii i Algarbii, a Konstytacyją oznaczoną, aby 
Królestwami temi podług rzeczonćj Konstytacyi 
rządził Wspomniony Infant Don Mignel, Mój 
wielce ukochany i sapon Ap Ta E a 
tym wyroku wiadomość i ta wy wykonać 

»W pałacn w Rio de Janeiro d. 2. Lipca 
1827.8 — (Podpisano ręką Króla Jegomości.) 

po — AMB 
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Drugi artykuł w Gazecie Lizkonskićj donosi 
© przybyciu P, Carios Mathias Pereira w połowie 
Września do Wiednia, gdzie tenże J. K. Wyso- 
kości Infantowi Don Miguelowi oddał listy od je- 
go dostojnego Brata i bana Don Pedra IV. 

(G. W.) 
Hiszpanija, 

Podłag doniesień z Madrytn z d. 12. Paź- 
dziernika w Gazetach Paryzkich, rozkaz wzglę- 
dem podróży Królowej do Walencyi miał w d. 
14. być ogłoszony. Królowa Jej Mość miała w 
d. 22. tamże udać się, a w d. 30. tamże stanąć, 
gdzie i Król miał się jaż znajdować. Królestwo 
Ich Mość udadzą się potem do Barcelony i przez 
Lerydę i Saragossę wrócą do Madrytu. 

Monitor donosi z Madrytu pod d. 15. Paź- 
dziernika: »Goniec przez Króla wysłany, który 
wczoraj rano o godzinie 6tej stangł w Eskurialu, 
a tutaj przybył o godz. 11., przywiózł także In- 
fantowi Don Francicso rozkaz Króla, aby Królo- 
wej towarzyszył w podróży do Saragossy , w któ- 
ra Jej K.Mość uda się w d. 24. Kiążę zjechawszy 
się z Królem, powróci znowu_do Madrytu „gdzie już 
przybędą wszyscy członkowie rodziny królewskiej. 

Zdaje się, iż Pułkownik ochotników królew- 
skich Madryckich, P. de Villamil, będzie wska- 
zany na wygnanie, podobnie swojemu towarzy= 
szowi, Pułkownikowi artyleryi tegoż samego kor- 
pusu, P. Seca. 

Król bawi ciągle w Tarragonie. Wszyscy. 
Biskupi Katalonii musieli się tamże na wezwanie 
Króla stawić. Wicehr. de Reizet wysłał tamże 
Maszałka polnego d' Arbaud-Misson , aby Królowi 
Jmci powinszował szczęśliwego przybycia, — Vich, 
Manresa i obwód Talara poddały się. Wojska 
królewskie pomnażają się na północ Katalonii, nie 
znajdując nigdzie oporn. 

Na prawym brzegu rzeki Ebro wypędził Je- 
nerał Longa bandy, które się ed niejakiego czasu 
w owej okolicy pokazywały. 

P. Salome, Jenerałny Dyrektor szpitalów , 
został w jednym czasie z P. Marco del Pont, bo- 
gatym liweranterm , uwięziony i do Klasztora na 
pustyni Batacas posłany. Ci obadwa już dawnićj 
podejrzani, ze należeli do spishu Bessiera, a z 
których ostatni już z Madrytu był wygnany, zdają 
się być mocno skompromitowani w wypadkach 
Katalońskich i uwięzienie ich mastapiło w shu- 
tek rozkazu z Tarrvagony. Siedm innych mnićj 
znakomitych osób, podobnież w d. 10. w Madry- 
cie aresztowano i w więzieniu miejskiem osadzono. 

W Sewilli uwięziono kilka osób , jako spól- 
ników Porucznika Limon, który przed trzema ty- 
godniami został rozstrzelany. 

Niesłusznie doniesiono, że Junta Manrezy 
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poddała się Królowi ; udała się ona-za Jep delś 
Estanys, który się'z resztą swoich ludzi cofnał 
w góry; Ballester, jeden z jego Poruczników s 
miany jest za zabitego. Caragol nie wsiadł na 
okręt; niedawno przechodził mimo Girony i ró- 
wnie jak Jep del Estanys, dostał się w góry £ 
kilką tysiącami swoich ludzi. Vidal, ojciec Pu- 
gnal i inny naczelnik , zostali w wieży Tarragonf 
zamhnięci. 

Gazeta Francyi donosi z Perpignan z d. 14 
Października: »Król Jmć dowiedziawszy się, $8 
ci, którym przebaczył, za powrotem swoim do 
domu wystawieni są na prześladowanie i zemstę: 
raczył rozporządzeniem z Tarragony z d. 6. Paź- 
dziernika, pod zagrożeniem har rozkazać, iżby 
pod żadnym pozorem tych, którym przebaezano: 
nie obrażono i z nimi się źle nie obchodzono. 

Gazelą Francyi umieściła rozkaz Króla z 
24, Października, podług którego wszyscy buf- 
mistrze ułożyć powinni imienną listę wszystkich 
mężczyzn w gminie, którzy się znajduja u ban 
towników, jakoteż tych, którzyby w skatek amne- 
styj z d. 28. Września‘ powrócili. 

Toż samo pismo donosi z Bajonny pod & 
15. Października: »Były Podpułkownik Lans 
Garetta, który w prowincyi Gwipuskoy utworzył 
bandę Agraviados , został pod Olcheandiane u* 
więziony; jego ludzi wzięto w niewolę, zabito , 
lub rozproszono; dwóch z tej bandy umknęła 
do Francyi. 

W prowineyi Biskajskiej chciano zrobić po” 
wstanie; deputacyia wysłała kolumnę królewskich. 
ochotników przeciwko buntownikom , i w odezwie 
wydanej pod d. 8. Października przypomniała 0- 
nym najsurowsze rozporządzenia wyrohu królew» 
wydanego przeciw buntownikom , którzy będą Z 
bronią w ręka schwytani. Jeden Kapitan rający 
urlop na czas nieograniczony, jest sprawca tych. 
poruszeń, Kilka osób, podejrzanych, że mają % 
buntownikami porozumienie, uwięziono w Sans 1 
do St. Sebastian odesłano. 

Podług wiadomości z Barcellony z d. 14. 
Pażdziernika w Gazetach Paryzkich, powstadcj 
odstąpili w d, 10. śpiesznie od oblężenia Girony 
i cofnęli siz w różnych kierunkach. Zaraz potem 
wyruszył Pułkownik Baza na czele 3go lekkieg/ 
pułku piechoty z Girony, gdzie największa spo“ 
kojność panuje. 

Jenerałowi Romagosa udało się z hilkf 
jeńcami ncieć ze wsi Basa, gdzie ich bnntowni* 
cy przyprowadzili, i przybyć bęz żadnego przy” 
padhu do Kordowy ; innych zaś tamże rozstrzela* 
no. Tymi byli, jeden Alkad , jeden Podpałkow* 
'nik, dwóch szefów batalijona, czterech Kapita 
nów i sześciu Poruczników z dragiego pułku lek: 
kićj piechoty. 


Gazety Paryzkie donoszą z Perpignanu z d. 
17. Pażdziernika : Sieduriu ludzi 3 i wn w 
Klewoię w potyczce pod St. Colombe, rozstrze- 
no wczoraj w Gironie; osmy musiał biegać przez 
tózgi. Rownie musieli uledź tej karze dwaj Ofi- 
S i dwaj trębacze, których -dawniój Balla- 
R wysłał dla wezwania Girony do poddania się, 
którzy na rozliaz Gubernatora byli uwięzieni. 
= m będą na galery posłani. Jedna kolumna z 
Ft bontowników uciekła w kraj nasz przez Col 
Ares i o godzinie s z poładnia złożyła broń w 
tats de Mollo. Zdaje się, że „sło kroku tego 
Zmusił ich oddział wojska Jenerała Espanny, Htó- 
Ty czynny jest w górach. Być może, że druga 
Olnnna zbiegła przez dolinę Ribes i Col de Te- 
tes do Cerdagne. Wojska, które Olot i Ripol 
Osadziły, nie mają innej drogi. Szanowny ojciec Via- 
€, członek władnacćj Junty w Mantezy, zbiegły do 
€rpignan, żądał od Biskupa tej dyjecezyi po- 
Zwolenia, aby mógł mieć Mszę, otrzymał atoli 
Odpowiedź, że mnsi wprzód dowieśż, że od Kró- 
A otrzymał przebaczenia. 
Z Barcellony donoszą też same pisma z d. 
15. Października: sOnegdaj zaszła potyczka w gó- 
rach okolicy Olot, w której kilka powstańców po- 
gło. Wzięto w niewolę 12 do 13, i tych po- 
Slano de Girony. W Sobotę udał się Carajol do 
Calaf; kazał przed sobą prowadzić ośmiu najbo- 
8atszych mieszkańców i dał onym człery godziny 
Czasy do przygotowania się na śmierć, jeżli nie 
zapłacą kontrybacyi kilka tysięcy douros. Dzi- 
$lejszego porankn nadszedł goniec z Tarragony 
do Wicebra. Fieiset. Jeszcze nie wiadomo , ce 
przywiózi.a (G. W.) 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


W d. 3. Października mieli narady z Hra. 
Dudley w biórze spraw zewnętrznych: ces. Au- 
Stryjachi Poseł Xiążę Esterhazy i ces. Rossyjski 

oseł Kiążę Liewen. 

„Od kilku dni nie ma rząd żadnych wiado- 
Mości ze Stambnła. — Z Alexandryi donosiły li- 
Sty z ostatnich dni Sierpnia, że posłannik Angiel- 
ski, Major Craddock, był dobrze w Kairze przy- 
pyri nawet przez Paszę do stołu zaproszony, 
SC2 nie mógł wyjednać od niego żądanego 0- 
Świadczenia względem przyszłego onegeż postę- 
Fowania, Pasza odpowiedział, że flota jego jest 

A morza, i że jako poddany W. Sałtana nie mo- 
e nie stanowió względem przyszłych onćj dzia- 
an. — P. Craddoch wypłynął z Alexandryi w d. 
26, Sierpnia i udał się do Smyrny, 
e. „Na statku pocztowym, który z Rio de Ja- 
eiro niedawno do Anglii zawinął, przybył Mar- 
Srabia Barbacena (Jenerał Brant.) 

W d. 18. Paźdz, odprawili Dyrektorowie 
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Kompanii wschodnio-indyjshićj posiedzewie, ma któ- 
rem Lord WiHiam Bentink Cavendish złożył zwy- 
czajna przysięgę jako Wielkorządzca Wschodnich 
Indyj. Wieczorem dano dla niego świetną ucztę, 
na którćj znajdowali się wszyscy Dyrektorowie, 
P. Tierney i Spring-Rice , Lordowie Bexley, El- 
liot, Tenderdon i t. d.; nie było żadnych innych 
widać naczyń , tylko śrebrne 4 złote wazy, jako- 
też kosztowne wina i potrawy. Po spełnienin 
przez Prezydenta, P. Lindsay, toasta za zdrowię 
Lorda Bentink , tenże złożył podziękowanie i przy- 
pomniał dotkliwą stratę P. Kanninga , Mtóremu wi- 
nien terażniejszą posadę, a którego przyjażni ni- 
gdy nie zapomni. — Lord ten popłynie w po- 
łowie Listopada de lndyj na okręcie Undaanted. 

Zbiegi z Hiszpanii i Włoch znajdujący się 
w Londynie, ciągle zostają w najsmotniejszym sta- 
nie. QOtworzono dla nich shładhę, i pisma pu- 
bliczne zachęcaja, aby między uboższych dawag 
na zimę przechodzorg odzież. 

Bardzo znamienity dóm kandlowy w starem 
mieście (City) odebrał od swojego: korrespon- 
denta w Paryżu wiadomość, że niedawno zaown 
bardzo wiele fałszywych wexlów w Paryżu zro- 
biono, i że w tej mierze nie dosyć można mieć 


ostrożności. ` > s 
Za dowód rzadkiej szybkości przytacza pismo 


Scotsman, że okręt Barossa od d. 26. Kwietnia 
do d. 8. Października b. r. odbył z Łeithy do 
Petersburga trzy razy podróż tam i na powrót. 

W Dartford wysadzony został młyn procho- 
wy w powietrze z takim łoskotem , że okolica áo 
mil w koło została wstrząsniona. Ponieważ nikt 
g ladzi w pobliskości nie został przy życiu przeto 
i przyczyna tego wieliiego nieszczęścia nie zaraz 
kędzie odkrytą. 

Ludność wyższój i niższej Kanady, Nowego 
Bronswiku, Nowćj Szkocyi, przylądku Breton- 
skiego, Xięcia Edwarda fzłandyi i Nowej Fuon- 
iandyi wynosiła w voku 1806, 409,412, a w r. 
1525 do 875,453 dusz. Wywóz z tej osady do 
Anglii czynił w roku 1806, 583,812 f. szt, a w 
roku 1825, 1,512,912 f. szt, a wywóz z Anglii 
w roku 1806, 976,058 £ szt., a w roku 1825 
2,246,223 f. szt. ` (D. A) 

Okręt, przybywający z Indyj wschodnich , 
który zawinął na Tamizę, przywiózł wiadomość, 
że w Bencoolen wybuchnęła rewolucyja. (Bencoo- 
len na wyspie Sumatra, należy do Króla Nider- 
landzkiego.) 

ag Y .. 

Stósownie do raportu © robotach przy wnij- 
écin pod Tawmizę , takowe w d. 15. Października 
dopiero o 5 stóp dalej posaniono , ponieważ dla 
uniknienia wszelkich zajść mogących wypadków 
ostrożnie postępować muszą. Potrzeba jeszcze 


prawie 5 stóp przerznąć , póhi się znown do sta- 
łego gruntu nie dobiorą. " (G. W.) 


Francyja, 


Król Jmóć dawał w d. 25. Października hil- 
ha osobom posłuchanie, a potóm pracował z P. 
Villelem. Xiężna Berry po kilkodniowej słabo- 
ści przyszła do siebie. 

Xiężnę San Carlos, małżonkę Posła Hi- 
szpanskiego, przedstawiono Królowi w dnin 24. 
Października. 

Marszałek Macdonald zamyślał udać się do 
poładniowej Francyi, dla przepędzenia tamże 
zimy. 

Następująca wiadomość została Izbie han- 
dlowćj z Marsylii udzieloną: »Listy z Algieru, 
odebrane w d. 4. Października przez okręt Au- 
stryjacki, donoszą, iż z tych trzech korsarzy, któ- 
rzy nie dawno wypłynęli, dwóch znowu do przy- 
stani powróciło; że trzy małe korsarskie okręty 
stały w gotowości wyjść na morze, i że uzbro- 
jono sześć galiot, które w dniach 14 będa mo- 
gły wypłynać. Trzej Greccy korsarze, krażacy 
przy tych brzegach, szanowali dotąd banderę 
Francuzką ; lecz nie zachowują się tak spokojnie 
przeciw innym banderom. Korweta, która blisko 
przylądku S. Wincentego krążyła, “znajduje się 
teraz w Tripoli. Jestio rzecza pewBa, gdy jednak 
ma tę samę banderę, co i okręty Algiezskie, ee- 
dy łatwo się można w tćj mierze ounylić. 
Nowsze listy z Algieru z d 8. z. m. donoszą, że 
owe trzy małe okręty wypłynęły; jeden z. nich 
blokowany jest w pewnej zatoce, dokad się schro- 
nil. Sześć owych galiot już zupełnie uzbrojono, 
i za pierwszym pomyślnym wiatrem miały wyjść 
pod żagle. 

Monitor z dnia 26. Października donosi co 
następnie : 

»Ź listów, datowanych. pod d. 4. z Zante, 
a pod d. 6. z wyspy Cervi, pod Cerigo , dowia- 
dujemy się, że po zawartem z flotami Turechie- 
mi zawieszeniu broni, które trwać miało do 14. 
Października, eskadra Angieiska dla zaopatrzenia 
się w żywność , popłynęła do Zanty, a Francu- 
zka do Milo, — W takim składzie rzeczy mo- 
żna było uważać poruszenia floty Tureckiej, czy- 
Jiby się obróciła ku Patras, aby zawinąć do za- 
toki Lepanckiej, lub gdyby zamierzała popłynać 
przeciwko Ilydrze, aby tamże wylądować. — 
Fregaty Dartmouth i Armida, zostawione przed 
Nawarynem, uważać miały poruszenia floty Tu- 
rechiej. = Zaledwie Admirał Codrington zarzu- 
cił kotwicę pod Żantą, gdy na znak fregaty 
Dartmouth dowiedział się, że flota Turecka na- 
ruszyła zawieszenie broni, i z Nawarynu wypły- 
nęła; Admirał wyszedł natychmiast pod żagle 


— 
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z okrętem linijowym, fregata i dwoma brygami 
jako jedynemi okrętami, których podówczas mogędo 
użyć. Niebawem postrzegł część eskadry Turele, 
ckiej, złożoną z siedmiu fregat, dziewięciu hor 
wet, dwuch brygów i dziewiętnastu okrętów przerla t 
wozowych; wszystkie te ohręty wojenne, były)pr 
Tureckie. Anglicy gotowali się do boju,  tym*tho; 
czasem kazał Admirał powiedzieć Dowódzcy Tumi 
rechiemu, iż go złamanie umowy zastanawiśńnij 
z resztą postanowił oprzeć się siła, gdyby eskś'0wę 
dra Otomańska dalej płynąć chciała. Turoj! z, 
wrócili się natychmiast, prowadzeni przez AM0 y 
gielskie okręty. — Niebawem potem nhazał siĝle ņ 
drugi oddział, z sześcin fregat i ośmiu brygówiłyć 
między którymi było dwa egipskie. Podobnie lm, 
jak tamte wezwany, uczynił toż samo, i wszy*a t 
stha flota Turecka wróciła do Nawarynn. Przyh ; 
czyna, dla czego ta flota wypłynęła, jest niezna - 
ną; wiadomo tylko, że chciała udać się do Paalż, 
tras. — Eskadra Rossyjska, sterując ku Nawary”, 
nowi, przepłynęła w d. 10. mimo Zante, i Adelch 
mirał Codrington umówił się z Kawalerem delłuj 
Rigny, że się w dniu 13. przed tymże porten Pet 
widzieć będą. — Aduirał Francuzki był ze swo” lac] 
jej strony przez fregatę Armidę między wyspami 
Cerigo a Cervi zawiadomiony o wypłynieniu flo*l z 
ty Tureckiej, i natychmiast powrócił kn Nawary-lkh 
nowi z okrętami linijowemi Trident, Wrocław zę 
i fregata Syrena, gdzie złączyć się z nim miały 
Juno i Armide , wysłane do Miło, aby dały tam-f o 
że wiadomość, że zmienił swój kierunek. — Dwa Ipu 
okręty linijowe Kawalera de Rigny, Scipio i Pro- Rej, 
vence, płynąc w nocy między Cerigo i przylade io, 
kiem S. Angelo , tak mocno zostały uszkodzone; | Z 
iż ostatni musiał wrócić się do Toulonu dla na- Ł 
prawy; Scipio mniej uszkodzony, otrzymał po 
moc od eskadry, i był w stanie ndać się hu Na- ły 
wacynowi, gdzie przed dniem 13. miał stanąć « (AL 
(G. W.) Per 
Rossyja. p m 
Gazety Berlinskie donoszą z ac] Poki 


z d. 20. Października: Cesarz Jmć raczył Posłś fat 
swojego w Hiszpanii, tajnego Radcę P. Oubriłr P% 
ozdobić W. krzyżem orderu Włodzimierza dro FV) 
giej klassy, a Admirała Jenerała Adjntanta Sie” ka, 
niawina orderem Alexandra Newskiego. Rzeczy” "4 
wisty Radca tajny, Hr. Strogonow , został Człon” sl 
kiem Rady Państwa, — W d. 16. Października b 
padał tu śnieg pierwszy raz tej jesieni, jednako- „R 
woż nie było mrozu. W nocy. spada” już ciepło” |% 
mierz zwyczajnie na punkt marznienia.« R 

W gazecie Senachiej ogłoszone są:  % 

Opinija Rady Państwa o ludziach, z woli *9 
dziedziców oddawanych na zaludnienie do Syhe* fé 
ryi (umieścimy w zupełnosci); oraz uhazy r78 4 
dzącego Senatu : | d 


porządku odbywania spraw w urzędach 
ü, Gubernijalnych i w rządzącym Sena- 
pod tyczacych się interesu skarbowego. 
przela n najwyżej potwierdzonym wicemundarze 
był pzy ków Ministeryjam spraw zewnętrznych. 
tyminozi Z teraźniejszego wice - mondaru , frah cie- 
, Toini OPY z takiemiż obszlagami, z czarnym ak- 
wilło 2 odkładanym Kołnierzem i białemi guzi- 
esktrdy,, 2 których ma być herb Państwa, podłag 
sarcfł zał, wzoru: do tych fraków nosić żylety bia- 
Ara niy ajne , pantalony sohienne ciemnožielone 
+ sigle mi echo bótów ; kapelusz okrągły, a szpady 
zówibyć rec. Razem też najmiłościwićj dozwolono 
bois inm 000 rubli, sposobem pożyczki, z ogólnych 
wszys ty Kollegium , na sprawienie wice-mundurów 
Przyh Jch jedynie, którzy bez tej pomocy, mieć 
208% ME są w stanie.) 
Pamp, Eldem spraw rozwodowych pomiędzy 
varg ħami wyznania protestantskiego. 
Ad-ieh  Pozwoleniu - obywatelom Gubernij Pol- 
. da” zdarzeniu oddalenia się, oddawać do- 
rte Yeh Nie zasiadania w Kommissyjach kwaterni- 
chan, 9cowanej od siebie osobie ze stanu 
echiegę, , 
zaprzestania na osnowie Najmiłościwsze- 
ją 22. Sierpnia 1826; roku manifestu wszy- 
cha kę, CAlszych fo Gubernijach sledzeń o handlu 
niay | g ya z prawidłami, i o dalszych rzeczach. 
tame 1 odg tem, że wszelkie pełnomocnictwa , dane 
Dwa hę anie majątku na ewikcyją w rzekach od- 
Pro* fele: Powinny słażyć ku ubezpieczeniu nieroz- 
lad- [n wszystkich części, do odkupney operacji 
z z acych się. K.L 
ko Petersburga d. 7. Października v. s. — 
; d Wiadomości od wojska z Georgii. 
Mae lzy enera} Adjutant Paszkiewicz, dowiedzia- 
a |Ab się przez Jenerała Majora Krasowskiego, 
r) fe A Mirza zbliżył się do Erywanu ze ZDA- 
l Izo Sami , również otrzymawszy raport O 
urga nę e] bitwie d, 18. Sierpnia pod Ecziia- 
wyruszył ze swojego obozu pod Ka- 
brilr Paya A dania mu pomocy z pułkiem połą- 
ly g,wardyi, grenadyjerów Georgii, pie- 
uł Yrwanu z 7mym karabinierów , z pul- 
zy” ni. 7 Czugujewa, z pułkami dragonów 
Jon shig °Wogrodzkich, kozaków Dońskich Jło- 
t ©, Szamszełewa i Karpowa i 30 sztuk 
Ostawajao w Karababa inne wojska głó- 
tdziała , pod dowództwem Jenerała 
A k Erystowa. i 
Kaki ki złączyły się dnia 28. Sierpnia 


swo” 
powi 
| flo] z 4 


oli 89. g; Yanie, i wyruszyły ku IErywanowi 
„haj ê, pnia Tymczasem odebrano wiado- 

a- pje Ali. Naghi-Mirza i Hassan-Chan mieli 
wą stanowi 


- 
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oddziała Jenerała Adjntanta Paszkiewicza, k:6- 
ra pozostała w Karababa, Jenerał Major Xiążę 
Erystow odebrał rozkaz, ażeby się cofnął ku 
Nakitszewanowi, i działał przeciw Maranda, 
Czors lub Moha, stosownie do tego, jak bę- 
dzie można. . 

Przybywszy ze swoim oddziałem do ob- 
wodu Szarar d. 31. Sierpnia Jenerał Adjutant 
Paszkiewicz, dowiedział się, że Abbas - Miza 
ciągle stał pod Erywanem, nad Zanda, po nad 
tą warownia, 

„, „Dnia ai, 2., 3.i 4. Września, oddział 
ciągle postępował bez oporu, część jazdy nie- 
przyjacielskiej zważała na jego obroty, lecz nie 
przeszła na lewy brzeg Araxu. — Jenerał Ad- 
jutant Paszkiewicz przybył d. 5. Września do 
Eczmiadzinu, gdzie zastał Jenerała Majora Krae 
sowskiego. — Odebrano wiadomość, że Abbas- 

irza, opuściwszy swojo stanowisko nad Zan- 
B$» udał się do zamka Karakaly, leżącego nad 
Araxem o 15 wiorst za Sardar-Abadem. Jene- 
rał Major Krasowski d. 6, Września posunał 
się'ze swojego obozu w Dzangili ku Erywa- 
nowi, z pierwszą dywizyją pułku artyleryi cię- 
żkiej, a dwie drugie jej dywizyje w krótce za 
nim pocisgnęły. s 

© Znaczna część mieszkańców prowincyi F- 
rywanu postanowiła złączyć się z nami i po- 
słahcy ich przedstawieni byli dnia 8. Września 
Jenerałowi Adjutantowi Paszkiewiczowi, pro- 
sząc, ażeby wysłano im w pomoc wojsko, i o- 
świadczyli, że dostarczą kilkaset czertwertni 
zboża. 

Jenerał Adjutant Paszkiewicz wyruszył 
więc z Eczmiadzinu z całym swoim Oddziałem, 
zmocniwszy go jednym batalijonem z pnłbn Ka- > 
barda, ażeby się zbliżyć do Araxa przy hopal- 
ni soli w Kolpi, w której okolicy prawie wszy- 
scy mieszkańcy prowincyi Erywanu zgremadzi- 
li się w górach. 

Tenże oddział d, 10. Września nocował, 
we wsi Kale-Ark, gdzie naczelnik Kolpi, Us- 
sup-Bek, w towarzystwie starszych mieszkah- 
ców Ormieńskich z Kolpi, z Asztaraku, z U- 
szaganu i Z kilku innych wsi, przyszedł do Je- 
nerala Adjotanta Paszkiewicza, zapewniając go 
o swojćj gorliwćj chęci służenia Najjaśniejsze- 
inu Cesarzowi, i doniósł mu, że się znajduje 
w Kolpi 500 czertwertni pszenicy i jęczmie- 
nia, należących do rządu Perskiego; "oświad. 
czył także, iż sprzeda. 4oo czertwertni pszeni- 
cy i kilkaset sztuk bydła. W skutek tych ofiar, 
Jenerał Adjutant Paszkiewicz -polecił dnia 13. 
Sierpnia Jenerałowi Majorowi Hrabiema Suche 
telen 2., pełnigcemn obowiązki Szefa sztaba 
głównego korpnsu, ażeby to wszystko ma miej- 


NO 


scu obaczył, zebrał zapas zboża i soli dla o- 
bozu ; dał mu na tę wyprawe 14 kompanii 
piechoty, 6 sztuk armat i całą jazdę, prócz je- 
dnego pułka kozaków, którėj miał nżyć do 
przewożenia pszenicy i jęczmienia, ` 

Abbas-Hirza, dowiedziawszy się o poru- 
szeniach Jenerała Adjutanta Paszkiewicza, spu- 
ścił się na dół rzeki Arax po lewym brzegu, 
i zatrzymał się o 70 wiorst od Fczmiadzińu za 
błotnistym strumieniem nazwanym Karassn , na- 
przeciw Dawala, z kąd miał zamiar cofnąć się 
jeszcze dalej ku stronie Koi. 

Jenerał Adjutant Paszkiewicz umyślił ude- 
rzyć najprzód na Sardar-Abad , i dopiero po 
poddania się tej warowni oblęgać Erywan. O- 
debrano już wiadomość, że oblężenie Sardar- 
Abadu rozpoczęło się dnia 15, Września. 

(Ks L.) 
Wiadomości handlowe. 
— Z Warszawy. — 

Na ostatnich targach -Warszawskich płacono 
za korzec żyta Złp. od a2 do 131/32, pszenicy 
od 14 do 17 1/2, jęczmienia od 12 1fa do 141/2, 
owsa od 8 do g w drobnych i cząstkowych kn- 
prach. i 


— Z Londynu d, 25. Pażdziernika. — 

Zboże. Z powodu szczupłego dowozu 
pszenicy Angielskiej, płacono dnia wczorajszego 
pszenicę najpiękniejszą 1 szyl., à przebieraną 2 
szyl. drożej; w peśledniejszym gatunku nie mia- 
ła dobrego targu, i wiele niesprzedanej zostało. 
Zagraniczna byle piękna pszenica jest dosyć żą- 
dana, w kilku zakupach płacono ja nawet nieco 
wyżej. — Żyto staniało o 4 szyl. — Piękny ję- 
czmień na słód płacą 1 do 2 szyl, drożej, żąda- 
ry jest także jęczmień do mielenia, i trzyma się 
w cenie. — Groch szary sioi 4 szyl. wyżej; bia- 
ły staniał 2 szyl. — Owies ma wcale złe targi, 
spadł nawet o 1 do:2 szyl. niżej. — Rzepak i 
siemię lniane z bardzo małym odbytem. 


— Minden (nad Wezerą) d, 2h. Paźdz, — 
Zboże, Pszenica tegoroczna jest dość pię- 
hna, nie tyle jednak omłotna, jak zeszłoroczna, 
i dla tego z 95 podrożała na 100 tal. w kur. 
za łaszt 54 szefli Berlinskich trzymający, chociaż 
nic jej na wysłanie do Bremy nie kupuja. W tem 
ostatniem mieście jest nawet tańsza. — . Żyto o- 
kolicznie źle się tego roku zdarzyło, w niektó- 
rych miejscach zaledwie wydało 1/8 w innych 
zaledwie 3/86 lub 1/2 tego omłotu, jaki był w ro- 
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ku zeszłym. Do siewu płaca gó po 105 
w hurancie, na mąkę po ọ7 do 97 1/2 tal.; tf 
czasem w Bremie z powodu znacznego dow 
z morza Baltyckiego , jest tańsze. Zdaje się: 
na przyszłą wiosnę będziemy musieli w Bre! 
Żyto kupować, zamiast, że zwykle ztad tam 
dostawiano. Jęczmień i owies dosyć dobrze 
udały. Pierwszego nie dostanie taniej, jak 59' 
60 tal. w kor., drugiego niżej 35 do 4o talk 
Wyki i fasola pięknie obrodziły, dla tego s4} 
wie bezcennie tanie. — Groch obrodził się 
że i piękny, jednakże tanićj, jak 75 do 85! 
nahyć go nie można, 3 

Ponieważ wyżej przytoczone ceny nirzy 
wały się stale od S. Michała aż dotąd, nie 
więc wątpliwości, że zboże tańsze nie bę 
bo u nas jest to właśnie ezas wypłat dzić? 
wnych, czynszowych, z dziesięcin, podatków | 
d:, w którym każdy pieniędzy potrzebuje i 
Szy ze zbożem na targi. Być może, że 
S. Marcina lub na Boże narodzenie będzie 
co tańsze, z przyczyny, że go nic do Bí 
nie wywieziono; będzie to jednak tylko ch“ 
we i nader małe zniżenie, bo każdy będzić 
ociągał z sprzedaniam do wiosny, zwłaszch 
jest nadzieja, że żyta i pszenicy dla południć. 
Francyj na wiosnę poszukiwać będę. — Prz 
bez odbytu, stapiała, i nie masz na nię żad 
widoku, z powodu nadzwyczajnćj taniości ba” 
ny. 'Tutejsi prządkowie i tkacze są w niem 
z tój przyczyny kłopocie. 


— Z Lipska d. 26. Września. — 

Ostatni jarmark już się ukończył, i © 
miernym nie możemy go nazwać. Nie wód! 
do dawnej świetności, jeżli go zwiedzać nić 
dą kupcy z północnych i północno - wscho? 
krajów, niemnićj z Turcyi i Grecyi. Przy” 
no mnóstwo towarów, ale przybyło po nie 
nie wiele Francuzów, Anglików, Niderlańć 
ków, a przy końcu kilku Amerykanów. Zap 
z powodu wojny, nie przybyli Ormianie 2 "4 
Towary wełniane miały jeszcze jaki taki ©] 
a szczególnićej w gatunkach średnich. 
merynosowe kupowano we wszystkich gstuP | 
Płótna miały odbyt, ale wszystko sprzedaw? 
zniżonej cenie. — W okolicach Lipska f 
nadzwyczajna susza, tak, iż pola nie mo$gł] 
uprawiane, a młyny przestały mleć. — Ce"; 
ża poszła w górę; bydłu brakuje paszy, $ 
zina mocna będzie, obawiać się należy bi 
chorób. G. 


Na żądanie mitośników sztuki, wyprawi JP. Karol Lipiński drugi Koncert wê 


d. 14. b. m. 


. Redaktor: Mikołaj Michalewicz; 


| 


Druh Piotra Pillera. 


